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Sebastian 
Mogę szczoteczki nie mieć, majtek 
Ze dwa razy nawet wziąłem hostel 
Gdy nastawiasz się na fotografię 
Ręcznik i spanie nie są tak istotne 
 
Statyw, filtry i pamięci karty 
Lustrzanka ze zmienną optyką 
Zewnętrzny dysk na dwa terabajty 
Gdyby z karty trzeba zrzucić szybko 
 
Anita 
Nie popisuj się Sebastian swoim sprzętem 
I nie pstrykaj tyle, bo ci świat ucieka 
Chcesz go złapać, zatrzymać, a on dalej mknie 
To idiotyczne robić tyle zdjęć  
 
Sebastian 
Znów, że niepotrzebnie tyle robię 
Może tyle robię, bo tyle chcę mieć 
Jesienią przy kominku siądę sobie 
Przeniosę się do wszystkich tamtych miejsc 
 
Nie o tym zresztą chciałem mówić 
Bo doszło do niezwykłej sytuacji 
Z aparatu materiał chciałem zrzucić 
Bo wróciliśmy z wycieczki w Austrii 
 
Anita 
Jesienią Austria to jest jakiś obłęd 
Zbocza gór w oddali mamią kolorami  
Targi rękodzieła, niebo pełne gwiazd 
Znowu nie fotografowałeś nas 
 
Sebastian 
Kartę przełożyłem do laptopa 
Było na niej zdjęć 903 
Utworzyłem katalog Jesień/Austria/Europa 
Chcę kopiować a tam nie ma nic 
 
Nic… przez zaawansowane właściwości 
Nic… przez restart, zmianę kabla USB 
Sprawdzam ustawienia rozdzielczości 
Nagle patrzę, Boże, jedno jest… 
 



Dialogi mówione: 
 
Anita 
Co ty mówisz teraz? Jak to jedno? 
Jedno mamy zdjęcie z Austrii całej?! 
 
Sebastian 
No nie wiem, co ci mam powiedzieć? 
 
Anita 
Sprzęt niby ma taki najlepszy i jedno zdjęcie zrobił! 
A gdzie jest to z psami? Z tym śpiewakiem gdzie jest? 
 
Z tym pensjonatem co robiłeś, z drzewem tym wielkim? 
 
Proszę mi nie przerywać! 
Poszukaj jeszcze tam na tych kartach! 
 
Za dużo masz tego wszystkiego. 
Wszędzie szukałeś? 
 
Sebastian 
Anita, szukałem wszędzie. 
 
Anita 
Kto nam teraz uwierzy, że w tej Austrii byliśmy?! 
 
Sebastian 
Dobrze, że jedno chociaż jest. 
 
Anita 
Co to jest za zdjęcie?! 
Co to jest? 
 
Sebastian 
No nie wiem, kiełbaska. 
 
Anita 
Ludzie… 
Proszę mi nie przerywać! 
 
Sebastian 
Ten grill tam, co jedliśmy kiełbaski. 
Pamiętasz? Co to wino ci tak smakowało, pamiętasz? 
Co ten facet na wózku tak śmiesznie mówił. 
Pamiętasz, Anita? 
 
Anita 
Strasznie drogie te kiełbasy były. 
 
Sebastian 
No ale tobie się jeść chciało wtedy tak bardzo. 



 
Anita 
Tak, głodna faktycznie byłam.  
 
Wracamy do śpiewania. 
 
Sebastian 
Był taki ciepły dzień 
Jak nie zdarza się w Austrii o tej porze. 
 
Anita 
Sebastian, nie tłumacz się 
Nie odwracaj teraz kota ogonem 
 
Sebastian 
Wcześniej byliśmy na basenie 
Gdzie te klapki i resztę trzeba było mieć 
 
Anita 
Pożyczaliśmy dla ciebie czepek 
 
Sebastian + Anita 
Dobrze, że to jedno chociaż jest 
 
 
Sebastian 
Ten facet od kiełbasek 
Spytał cię o zapach twoich perfum 
 
Anita 
Pamiętam, straciłam zasięg 
I nie dałam mu namiarów tego sklepu 
 
Sebastian 
A następnego dnia 
Zrobiłem chyba dwieście zdjęć 
 
Anita 
Jodłować uczyli nas 
 
Sebastian 
Tak! 
Dobrze, że to jedno chociaż jest 
 
Anita 
A najpiękniejszy był Zermatt 
To tam kupiłam pelisę z lisem 
 
Sebastian 
Ten napis wielki pamiętasz? 
„Natur erleben, Berge genießen” 
 



Anita 
Dobrze się baw i w ogóle 
I coś tam coś… „Zermatt im Herbst”  
 
Sebastian 
Chciałaś mieć taką koszulkę. 
 
Sebastian + Anita 
Dobrze, że to chociaż jest 
 
Sebastian + Anita + Prowadząca program 
Dobrze, że jest 
Wystarczy, że jedno jest 
Dobrze, że jest 
Nie trzeba więcej zdjęć 
To jedno jest 
Wystarczy, że jedno jest 
 
Jak dobrze, że  
Że nie ma więcej zdjęć 
Że nie ma zdjęć 
Że nie ma więcej zdjęć 
To jedno jest 
Dobrze, że nie ma więcej zdjęć 


